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Niedziela Palmowa 

LEKCJA 
z listu św. Pawła do Filip, rozdz. 2, w. 5—11

Bracia! To w sobie czajcie co i w Chrystusie Jezusie, 

który będąc w postaci Bożej, nie poczytał za drapiestwo, że 

był równym Bogu, ale wyniszczył samego Siebie, przyjąwszy 

postać sługi, stawszy się na podobieństwo ludzi i postawą 

znaleziony jako człowiek. Sam się poniżył, stawszy się 

słusznym aż do śmierci, a śmierci krzyżowej. Dla czego i 

Bóg wywyższył Go i darował Mu imię, które jest nad wsze­

lakie imię, aby na imię, Jezusowe wszelkie kolano klękało 

niebieskich, ziemskich i podziemnych, a iżby wszelki język 

wyznawał, iż Pan Jezus Chrystus jest w chwale Boga Ojca.

EWANOELJA
św. Mateusza rozdz. 21, wiersz 1 — 9.

Onego czasu, gdy się przybliżali ku Jerozo­

limie i przyszli do Betfagi do góry Oliwnej, te­

dy Jezus posłał dwu uczniów, mówiąc im: Idźcie 

do miasteczka, które jest przeciwko wam, a na­

tychmiast znajdziecie oślicę uwiązaną i oślę z 

nią: odwiążcie i przywiedźcie Mi. A jeśliby 

wam kto co rzekł, powiedzcie, iż Pan ich potrze­

buje: a zarazem puści je. A to się wszystko 

stało, aby się wypełniło, co jest powiedziane 

przez proroka mówiącego- Powiedzcie córce 

Syońskiej: Oto Król twój idzie tobie cichy, 

siedzący na oślicy i na oślęciu, synu podjarzem- 

nej. Szedłszy tedy uczniowie, uczynili, jako 

im rozkazał Jezus, i przywiedli oślicę i oślę i 

włożyli na nie odzienie swoje, a Jego wsadzili 

na nię. A rzesza bardzo wielka, słała szaty 

swoje na drodze: a drudzy obcinali gałązki z 

drzew i na drodze słali. A rzesze, które uprze­

dzały i które pozad szły, wołały, mówiąc: Ho-

— Hosanna Synowi Dawidowemu.

sanna Synowi Dawidowemu: błogosławiony, 

który idzie w Imię Pańskie: Hosanna na wy­
sokościach.

NAUKA
Czemu Pan Jezus tak uroczyście, a zarazem tak 

pokornie odprawił wjazd do Jerozolimy?

1. Aby wedle woli Ojca niebieskiego być posłusznym 

i wypełnić proroctwo Zacharyasza proroka. Aby wypełnia­

jąc ściśle toż proroctwo, żydom wyraźny dać dowód, że jest 

oczekiwanym przez nich „Synem Dawidowym", „Mesya- 

szem‘, „Królem żydów" i że chce, aby Go jako takiego u- 

znano. 2. Sposób w jaki się odbył ten wjazd uroczysty, 

wskazywał, że nie chce być uznanym jako „świecki książę", 

lecz jako król Królestwa niebieskiego. Dlatego też nie 

wjeżdża na rumaku, lecz tak, jak w dawniejszych czasach 

Izraela czynili sędziowie i królewicze, na oślęciu, jako ła­

godny, pokorny i miłościwy król i książę pokoju.
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C hrystus w drodze na K alw arję (obraz z połow y X IV w ieku.)

pięć ran C hrystusow ych, a w końcu św ięci 

się paschal, grubą w oskow a św iecę na boku  

i ołtarza. O dpraw iana w W ielką Sobotę po- 

{ południu iub w niedzielę rano rezurekcja  

należe już do nabożeństw w ielkanocnych.

Niedziela Palmowa 
w naszych Świątyniach

Szósta niedziela W ielkiego Postu to N ie- 

dzela Palm ow a, u ludu zw aną ..n iedzielą  

: kw ietn iow ą", pośw ięcona pam iątce trium ­

falnego w jazdu C hrystusa do Jerozolim y. 

, W edług biblji tego dnia lud w ybiegł tlum - 

! nie naprzeciw C hrystusow i Panu, obcinał 

'gałęzie z drzew palm ow ych, rzucał je Z ba- 

' w icielow i pod nogi i w ołając z iiiiiersieniem : 

i H osanna Synow i D aw idow em u".

Przed sum ą św ięci kapłan starym  obrzę- 

|dem  palm y, puczem rozpoczyna się procesja. 

: W ierni niosą w ręku gałązki w ierzby, buk ­

szpanu, przybrane kw iatam i, jak ie w tej po- 

I rze zdążyły już w yrosnąć. Z chw ilą, kiedy  

' procesja zbliży się do krzyża, śpiew aną by ­

w a E w angełja św . M ateusza, opisująca chw a- 

| lebny ten w jazd. Potem odbyw a się adora­

cja K rzyża, duchow ieństw o i lud rzucają u  

stóp krzyża cząstk i palm na pam iątkę gałą- 

.-.ek . którem i lud żydow ski słał drogę Z baw i­

cielow i.

; Po odśpiew aniu odpow iednich hym nów  

।  procesja zatrzym uje się przed zam kniętem i 

I drzw iam i kościo ła. C elebrujący końcem  

! krzyża uderza w e drzw i, które dopiero po  

j trzeciem w ezw aniu otw ierają się i kapłan  

w raz z w iernym i w chodzi do kościo ła. T a  

cercim onja zam knięcia drzw i uczy nas. że  

ptizcd śm iercią krzyżow ą C hrystusa było  

niebo dla nas zam knięte i dopiero krzyż  

Z baw iciela stał się praw dziw ym  kluczem do

w iecznej szczęśliw ości niebieskiej.

W kościo łach katedralnych jest jeszcze

głębiej m a uprzytom nić  

w iernym m ękę C hrystusa. D jakon śpiew a o  

sam ym przebiegu M ęki Pańskiej. G łosem  

i żydów i grzeszników , którzy oskarżają sw e- 

1 go B oga i Jego dom agają się śm ierci —  w y ­

krzykuje subdjakon, kapłan zaś, w środku  

będący śpiew a pow ażnym głosem C hrystusa  

Pana, głosem w ielk iej O fiary , która w obec  

m otłochu zachow uje spokojność pełną god ­

ności i łagodności baranka. T ak śpiew ana  

i pasja czyni na obecnych w ielk ie w rażenie.

' cercm onja, która

W ieczerzy , ustanow ię-i 
z . . . i<

E ucharystji i początku w łaściw ej M ęki

W spom nienie tych dw óch rado-j (

dniuWielki Tjfdzieró
w tradycji taśdató '
Już w N iedzielę Palm ow ą, rozpoczyna­

jącą W ielki T ydzień , kapłan w czasie m szy  

św . odczytuje opis m ęki i śm ierci C hrystu ­

sa w edług ew angelji św . M ateusza. Podobny  

opis M ęki Pańskiej w edług innych ew an- 

gelij odczytuje się i w następne dni W iel­

kiego T ygodnia.

W ogóle cały W ielki T ydzień pośw ięco­

ny jest rozpam iętyw aniu M ęki Pańskiej i 

w ielk ich a św iętych tajem nic. D aw niej przez  

ten tydzień w ierni stosow ali obostrzony  ।  do bocznej kaplicy .

post ścisły poprzestając na chlebic. soli i [.rozpoczyna się nabożeństw o adoracyjne doj 1 

w odzie w tsrzym ując się nadto w dw aiN . Sakram entu . W pierw szych w iekach niej 

ostatnie dni całkow icie od przyjm ow ania było w tym i dniu żadiiycn obrządków litur- obchodzono iS iedzielę I alm ow ą.
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pokarm ów . Juz w V w ieku zaprow adzono

uroczystości. K ośció ł obchodzi w tym  

pam iątkę O statn iej 

nia  

Pańsk  

siiych inom entów podkreśla K ośció ł użyciem , 

w tym dniu białych szat liturg icznych pod- ] 

czas m szy św . i śpiew em „G loria in exel- 

sis". Po m szy św . w raca jednak do św iątyń  

żałoba. W kościo łach katedralnych nadto  

i biskup dokonuje tradycyjnego um yw ania  

nów dw unastu starcom lub staruszkom . ,

W W ielki Piątek kapłan część H ostji'^  

konsekrow anej dnia poprzedniego, przeno-j

si w m onstrancji, okrytej białym w elonem , Q staropolskich obchodach 
......  czyli d0 G robl,. O diyl, w Nłedzielę Paijnow,

W  daw nej Polsce uroczyściej niż dzisiaj

C iekaw e  

gicznych w kościele, celem podkreślenia ża- szczegóły w  tym  w zględzie podaje znany ba- 

zw yczaj odm aw iania w ciągu W ielkiego T y- łoby z pow odu śm ierci Z baw iciela. i dacz zw yczajów ludow ych, Z ygm unt G loger.

N abożeństw o w W ielką Sobotę rozpo- 1 W edług G logera, na pam iątkę w jazdu  

czynu się od pośw ięcenia ognia, który krze- do Jerozolim y Z baw iciela, którem u dzieci 

kam ienia. N astępnie św ięci kapłan zachodziły drogę, rzucając kw iaty i radoś-

godnia tajem nic M ęki Pańskiej, co dało po ­

czątek t. zw . „ciem nym ju trzniom ", odpra ­

w ianym  'W  W ielką środę, C zw artek i Piątek , si się z  ..
W  W ielki C zw artek przypada najw ięcej pięć ziarnek kadziła, które  m ają w skazyw ać nie śpiew ając —  panięta polskie, synow ie



w zapom nienie. ’ zjach polskich w yśm iani zostali i pog<

W kościołach parafjalnych. gdzie były ni. gdy Janusz, arcybiskup gnieźnieńsl 

szkoły, w ybierano do procesji najpilniej-1 ni pplscy biskupi w raz z. książętam i 

szych chłopców , pięknie przybranych, któ- skiem i pow ydaw ali zakazy, żeby nikt, 

rzy z bukietam i u boku, trzym ali w ręku  ! ciężkiem i karam i i utratą m ajątku, n 

suro ozdobione palm y, przew iązane chustą ezył się z tą sektą gorszącą".

rodzin senatorskich, w białe szaty ubrane  , M ów i dalej D ługosz, że „gdy zaś to brać- go w puścić takie ciało , któreby pływ ało przy  cię- 

przynosił) królow i palm y. N ajstarsze rodzi- tw o przybyło do K rakow a, po zw iedzeniu żarze w łaściw ym  kw asu 1,24 —  tonęło  zaś —  przy  

ny szlacheckie w Polsce starały się, aby ich kościołów i dostąpieniu niby odpustów , na- ciężarze w łaściw ym  kw asu 1,21.
dzieci dopuszczone byty do tego obrzędu.jtychm iast z niego w ynosić się m usialo.l Ja ,k„ m aterjj do sporządzania teSo rodzaju

G dv jednak Jan K azim ierz z pow odu ciąg- Praudota bow iem , biskup, zagroził ow ym bi- i , ....  , . ,,
: . , .fi. I . 1 , , . pływ aka m oże siuzyc z pow odzeniem zw ykły

łych w ojen nigdv. praw ie na W ielkanoc nie czow nikom w ięzieniem , gdvbv natychm iast . . i - • i -nm
J J ° ■ 1 1 w osk. C iężar w łaściw y w osku w ynosi 0,97, zatem

będzie on pływ ał na pow ierzchni kw asu w aku ­

m ulatorze naładow anym , jak rów m ież i w  w yła­

dow anym . N ależy zatem  ciężar w łaściw y w osku  

sztucznie pow iększyć do w artości 1,24.

W  tym  celu odpow iedniej w ielkości kaw ałek  

czystego ołow iu, którego ciężar w łaściw y w ynosi 

11,25, w gniatany całkow dcie w r w osk i spraw ­

dzam y w ypadkow y ciężar w łaściw y utw orzone- 

1 go pływ aka.

I Jeżeli pływ ak tonie, należy zm niejszać  

stopniow o w ielkość kaw ałka ołow iu tak, by  

w reszcie osiągnąć unoszenie się pływ aka pod po ­

w ierzchnią kw asu.

| N astępnie należy spraw dzić, czy w kw asie z 

w yładow anego akum ulatora pływ ak tonie.

K ształt pływ aka m usi być tak dobrany, aby  

m ożna go było w łożyć przez otw ór.

G dy naładow any akum ulator z czasem sto- 

<ą. G ustow ne rów nież i O koło r. 

akrystjan przysposobić now i zw yczt 

osób, trzym ając w ierz- ( udręczenie c

palm y starał

tj. biczow anie

Po ukończonem nabożeństw ie m łodzież dysław IV i Jan K azim ierz praktykow ali ten  

szkolna w ygłaszała w kościele oracje w ier- j rodzaj pokuty. W ytrw ałem biczow aniem  

szow ane. Praw iono perory o śledziu, poście, Iodznaczało się w ów czas bractw o św . A nny, 

biedzie szkolnej, kołaczach i kiełbasach którego członkow ie do krw i biczow ali się w  

w ielkanocnych. N ajczęściej przebierali się czasie W ielkiego Postu.

chłopcy do tego celu w różne stroje. G dy  

jednak z czasem do tego zw yczaju zakradła  

praktykow a-

G dy naładow any akum ulator z czasem sto-

JAK ŁATWO ŁADOWAĆ pniow o będzie się w yładow yw ać, pływ ak stopnio-  

AKUMULATOR w o będzie pogrążać się w  kw asie. Jeżeli pływ ak

(C .P.C .) R adjoam atorzy, którzy sam i sobie zbliży się do dna akum ulatora, będzie to znakiem

się sw aw ola, księża zabronili 

nia go po kościołach.

Za czasów króla Stanisław a  

ty lko po dom ach pryw atnych  

gła.szali te oracje, przyczem co  

uderzali m łotkiem o podłogę,

m ów i inny badacz tradycyj Indow ych, K iło- 

w icz —  dłużej zachow ało ten zw yczaj, na­

chodząc i rozśm ieszając się w zajem nie po  

chatach i karczm ach, a przy  tein zdarzały się  

też i "bójki. Po w siach pozostał ty lko zw y ­

czaj, że' rano w N iedzielę Palm ow ą budzą  

jedni drugich, bijąc ich palm am i.

chłopcy w y-'ładu ią akum ulatory, a którzy nie posiadają od- , że akum ulator należy w krótkim  czasie poddać  
trzeci w yraz ' Pow iednich przyrządów pom iarow ych, ciągle za- I naładow aniu.

C hłopstw o —  !da ’ą sobie Pytanie, czy ich akum ulator jest już | p o pew nym czasie naładow ania pływ ak u- 

w yładow any do granicy dopuszczalnej, lub —  czy niesie się pod pow ierzchnią kw asu; będzie to o- 

I jest dostatecznie naładow any. O dpow iedź na te■' znaczało koniec ładow ania. Jednak należy tu  

pytania m ożna znaleźć łatw o i bez przyrządów , zw rócić uw agę na ten fakt, że pęcherzyki gazu, 

pom iarow ych, posługując się odpow iednio w yko- 'osiadając na pływ aku, będą go unosiły do góry  

nanym  pływ akiem . । jeszcze przed w łaściw ym  końcem  ładow ania. N a-

C iężar w łaściw y kw asu siarkow ego w  akum u leży zatem  spraw dzić po rozłączeniu  prądu ładu-  

latorze  naładow anym  w ynosi1,24 w  w yładow anym jącego i po zniknięciu pęcherzyków , czy pływ ak  

1,21. należy zatem  do naczynia akum ulatorow e- nie zagłębi się ponow nie.

OPOWIADANIA WIELKOPOSTNE.

0 dawnych bractwach 

biczowników
B iczow anie się, celem stłum ienia na­

m iętności i dla um artw ienia ciała, było już  

od X I w ieku praktykow ane na zachodzie  

Europy przez zakonników , ludzi św ieckich, 

a naw et m onarchów . A le jednak dopiero w  

r. 1200 w e W łoszech ukazało się pierw sze  

bractw o biczow ników publicznych, które  

szybko zjednało sobie całe tłum y zw olenni­

ków , przebiegających Francję, N iem cy i 

W łochy.

W  krótkim czasie biczow nicy naw iedzili 

i Polskę. W edług D ługosza, „ludzie do tego 

bractw a należący, chodzili procesjam i z za- 

krytem i głow am i nakształt m nichów , a ob ­

nażając się po pas, sm agali jedni drugich po  

plecach biczyskam i, kręconem i z poczw ór­

nych rzem yków , m ających w końcu w ęzeł­

ki. O bchodzili stacje, odpusty i czynili dzi­

w ne nabożeństw o, śpiew ając pieśni, każdy  

w sw oim języku, niesforne i grube, była to  

bow iem hałastra ludzi rozm aitego plem ienia 

języka. Sam i naw zajem nie będąc księżm i, 

słuchali spow iedzi i odpuszczali sobie naj­

w iększe grzechy".

zagłębi się ponow nie.

C hrystus Pan w O grójcu. (O braz słynnego m a arza w łoskiego z X V I w ieku A ntoniego A llegri 

da C orreggio.
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Wieścs harcerskie
J

O CZEM MYŚLIMY?
N a u s ta c h w s z y s tk ic h 2 5 - le c ie i s tn ie n ia  

Z w ią z k u H a rc e r s tw a P o ls k ie g o , Z lo t J u b i le u -  

s z o w y  w  S p a lę . A  z w ła s z c z a to  o s ta tn ie . —  

„ M u s z ę p o je c h a ć n a Z lo t ! " —  T o  s i ln e p o s ta ­

n o w ie n ie , p o s ta n o w ie n ie r o z b rz m ie w a w  u m y ś le  

k a ż d e g o  h a rc e r z a  i z n ó w  3 0 z ł , 3 0 z ł . . . , d u d n i  

w  u s z a c h . A  g d y  n ie z d o ła m  z e b r a ć . C ó ż w ie ­

r n i i T a tu s ia m i n a  z e b r a n iu  w  n ie d z ie lę 1 4  k w ie t ­

n ia b r . o g o d z in ie 4 - te j p o  p o łu d n iu . C z y  n ie  

d a ło b y  s ię  t a k  w s z y s tk o  u r z ą d z ić b y  . . I n d ja n ie "  

p o je c h a l i n a  k o lo n je  p o d  g o ś c in n y  d a c h  s z k o ły

! w ie js k ie j r ó w m o c z e ś n ie z s ta r s z y m i D r u h a m i  

1 i c h o c ia ż 7 d n i s p ę d z ić  t r o c h ę  z d a ła  o d  m a tc z y ­

n e g o  f a r tu s z k a p o d  c z u jn e m  o k ie m  W o d z a ?

COŚ DLA RODZICÓW
K ie r o w n ic tw o  5 1 P o m o r s k ie j D r u ż y n y  H a r -

d y ? N ie b ę d ę  w o g ó le t e g o  r o k u  w  o b o z ie h a r ­

c e r s k im ? K o c h a n y  D r u h u , p o m y ś la ła ju ż o t e r n  

K o m e n d a H u f c a H a rc e r z y . O tó ż c o w y m y ś l i - c e r z y im . K s . J ó z e f a P o n ia to w s k ie g o z a p r a s z a  

l i ś m y  d la  W a s . Z g ło ś c ie s ię  n a  u c z e s tn ik ó w  o -  j w s z y s tk ic h R o d z ic ó w  i O p ie k u n ó w c z ło n k ó w  

b o z u  p r z e d z lo to w e g o  —  ( W ro n ie  o d  1 —  7 l ip -  ' d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j i g r o m a d y z u c h o w e j p r z y  

c a ) o to  j e j p r o je k t . C e n a u c z e s tn ic tw a  6  z ł . —  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę s k ie j n a z e b ra n ie r o d z i-  

U c z e s tn ic y  Z lo tu  p ła c ą z a c a ło ś ć 3 0  z ł . (- - - - - -

m y  w  t e n  s p o s ó b  u m o ż l iw ić k a ż d e m u  h a r c e r z o ­

w i s p ę d z e n ie k i lk u , n ig d y n ie z a p o m n ia n y c h  

c h w il

C h c e -  ' c ie ls k ie , k tó r e s ię o d b ę d z ie w  g m a c h u p o w y ż ­

s z e j s z k o ły  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  k w ie tn ia  1 9 3 5  r .  

o  g o d z in ie  4 - te j p o  p o łu d n iu .

p r z y s z łe g o  o b o z u  o r a z  d r o g o w e  z o s ta ły  p o t r a k ­

to w a n e  s y s te m e m  „ o b o z ó w  p r a c y ” , D o  O ś ro d k a  

P r a c y  w  S p a lę p r z y jm o w a n i s ą  w y łą c z n ie h a r ­

c e rz e . J a k  w ia d o m o  d u ż y  h a r c e r s k i o ś r o d e k  p r a ­

c y  i s tn ie je  ju ż  w  R y d u łto w ic a c h  n a i m o ­

ż e  s ię p o c h lu b ić b a rd z o  d o b r e m i w y n ik a m i p o d  

w z g lę d e m  s p r a w n o ś c i w y k o n a n y c h r o b ó t o r a z  

w y s o c e id e o w ą  a tm o s f e rą  w  n im  p a n u ją c ą ,

. . .N a  Z lo c ie  J u b i le u s z o w y m  w  S p a ­
l ę , k tó r e g o o tw a r c ia d o k o n a P r o ­
t e k to r Z . H . P . P r e z y d e n t R z e c z y p o ­
s p o l ite j I . M o ś c ic k i  w  d n iu  1 4 . V I I  3 5  r .  
u j r z y s z  w ie lk ie  m ia s to  n a m io tó w , ty ­
s ią c e h a r c e r z y i s k a u tó w  z c a łe g o  
ś w ia ta , s y m b o l ( w ie lk ie g o  b r a te r s tw a  
lu d ó w .

w  o b o z ie .
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J u b i le u s z o w y  Z lo t H a rc e r s k i w  S p a lę  b ę d z ie c o  d r u g i p o n ie d z ia łe k  o  g o d z in ie  1 8 ,2 5  d o  1 8 ,3 0  

p rz e p r o w a d z o n y  w  j a k n a js z e r s z y m  z a k r e s ie  w ła - z W a rs z a w y  w  n a s tę p u ją c y c h  t e rm in a c h : 2 5 - g o

CZUJ! — ZUCHY!
o  W a s m y ś l im y . P o m y ś lc ie  i W y o t e r n ,  

ty m c z a s e m  p o r o z u m ie m y  s ię z M a te c z k a - 1 s n e m i s i ła m i . P ra c e p r z y g o to w a w c z e n a t e re n ie  J m a r c a , 8  i 2 2  k w ie tn ia  6  i 2 0  m a ja .

, , ,  Z n ó w  n a p a d . G r a ją  k a r a b in y , ś w i-
z p o d z ie m i, p a t r z ą  n a  n ie g o  s z c z ą  k u le . K o n tr a a ta k . . . . Z w y c ię s tw o ,  

k r ó - N ie p rz y ja c ie l u c ie k a  w  p o p ło c h u . . . —  
i c h .  W te m . P r z e z  g r z e c h o t k a r a b in ó w  m a ­

s z y n o w y c h  p r z e b i ja  g ło ś n e , h a jd a m a c -  
 I k ie „ U r a “ ! . . . . Z b y c h  n a k a z u je  o d w r ó t .

( U k r a iń c y  n a p ie r a ją  w  z n a c z n e j s i le . . .  
L w ó w  b r o n i i s ię . B r o n i ły  s ię  m ło - ,P ę d z ą . . . . T u ż  p r z e d  p r y m ity w n y m  o -  

d e p ie r s i . .O r lą t , k tó r e  k ła d ły  s w e k o p e m  p a d a  j e d e n  z  n a jm ło d s z y c h  o d -  
m lo d e  ż y c ie  u a  o l ia r n y m  s to s ie  —  n a 'd z ia łu . B ła g a ln ie  w y c ią g n ię te  r a m io -  
o l la r z i i o d r a d z a ją c e j s ię O jc z y z n y . . . n a  r a n n e g o  p r o s z ą  p o m o c y . . . C h w ila  
Z b ie l i w r o l i o f ic e r a , p o  w y le c z e n iu  w a h a n ia  . . . .„ D o  o k o p u " !  —  g r z m ią  s ło -  

r o b u  ć lź w ig n ę la s ię P Ó L  z t , s z c zy i . '- 1 1 ? ’- i ? a w z^ ‘ i w a  k o m e n d y . G r a d  k u l z a s y p u je  s ta -
k a ż d e j p ię d z i z ie m i. G lo d , b e z s e n - , n o w is k o . Z b y c h z e s w y m  o d d z ia łe m  

«/. a , .n K /f /y  ( y  g 0 , o k r o p n ie , c z y n ią c o tw i e r a  g w a łto w n y  o g ie ń . N ie p r z y ja -  

d o b n y m  d o  s z k ie le tu , n iż ^ c je | j e d n a k  z l iż a s ię . K ilk a d z ie s ią t  

•  g d y  b y ł b a r d z o  n ie t r ó w  o d  o k o p u  ( W y c ią g a b ła g a ln ie

S Z d a w a ło  m u  s ię  w te d y , ż e  p r z e z  m u r y
W a w e lu , z  p o d z ie m i ,

S z e d ł r o k  1 9 1 4 . . . . E u r o p a  d r ż a ła  w  w ła d c z e  o c z y , p a n ó w  t e j z ie m i —  

p o s a d a c h  o g a r n ię ta  p ło m ie n ie m  ś w ia -  J ° ’ 

to w e j w o jn y . P r z e z  g r z m o t d z ia ł p r z e ­
b i ja ły  j ę k i k o n a ją c y c h ,  p ła c z  n ie w ia s t  
s z lo c h  d z ie c i . . . A  P o ls k a . W  d z ie ń  P r z e  ■ 
m ie n ie n ia P a ń s k ie g o  p r z e m ie n i ła  s ię  
d o la  P o ls k i . C z y  m o ż e  m o c a rn y  C h r o ­
b r y ,  z b u d z o n y  p o m r u k ie m  iw o jn y  p r o ­
w a d z i ł  d o  b o ju  s w o je  h u f c e  p a n c e r n e ?  
N ie . W y z w o le n ie p r z y s z ło o d  k r y p t  
W a w e lu , z g r o b u  d ź w ig n ę ła  s ię P o l-  
s k a - M a tk a , m iz e r n a . . . M o c a r n e  r a m io -  

i . i . ,  . । n o s c  w  \  n is z e ,
n a  p o d n io s ły  r a m ie n , n ie  r u s z a n y  o d  ।  

. 4 ,  . i . j  J i g o  r a c z e j p o i
w ie k ó w  i o d r z u c iły  p r e c z . . .  । ' r * . s ■ ( ,

j j (Z  ( ) \v lC K c l . k Z a s e iH . . . — J --------------iiiicurow u-u MjLk/pu iwyviqga (oicigcxriiiv;

K o m e n d a n t. . . . ( g ło d n y , z d a iw 'a lo  m u  s ię , ż e  p a t r z ą  n a |r ę C e r a n n y . . . Z b y c h  o d r z u c a k a r a b in

O n  p o w ió d ł g a r ś ć b o s y c h , o b d a r - n ie g o  w ła d c z e  o c z v . . . . W te d y  n a b ie r a ł ; j c z o łg -a  s j ę  w ś r ó d  g r a d u  k u l d o  r a n -  

ty c h  c h ło p a k ó w  z  a u s t r y ja c k im i k a r a - s 'k  z a p o m in a ł o  g ło d z ie , n ie  p a m ię t-  , 'n e g o . D o ta r ł . W r a c a s z c z ę ś liw ie ! J e -  
p e łn i ł n ie s t r u d z e n ie  s łu ż b ę . ',s z ,c z e  d z ie s ię ć  m e tró w .. . j e s z c z e  p ię ć . .

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ! j e S z C z e  d w a . . . . W te m  c e ln y  s t r z a ł , —

A la r m . U k r a iń c y a ta k u ją . O s tr e ,  ■ p r z e ry w a  p a s m o  b o h a te r s k ic h  c z y n ó w  

r w ą c e  s ię  d o k o n t r a a ta k u  ’ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
z c z e r n ia łe p o s ta c ie p o d k o m e n d n y c h  J u ż  C ie b ie  t r ę b a c z  n ie  w e z w ie  d o  b o -  

Z b y c h a . U f a ją  w  t a le n t d o w ó d c y . Al jn ,
Z b y c h  c z e k a r o z k a z u . . . O tr z y m a w s z y  J N a d s z e d ł ju ż c ie r p ie ń  T w y c h  k r e s ,  
r o z k a z  o d w r o tu  c o f a s ię  w o ln o . . r o z - ,T n o  T w a  lu b a  n ie  z a z n a  s p o k o ju ,  
g o r y c z o n y , p o s ę p n y . . . .  | M a tc e  n ie  o t r z e  n ik t ł e z . . . .

I r z e z  tw a r z l a ta ją  b ły s k i , w  g łę , g r o b e m  p o c h y l i ła  s ię b ia ła

i in a i i < u s z ) s z a  i j t u r z a .  p ła c z ą c a  b r z o z a  s m ę tn a  i n ie p o c ie s z o -

W  t e r n  tw a r z  p o g o d n ie je . P r z y p o - n a . . . N a j e j r o z p a c z liw ie k u  i z ie m i  
u m ia ł s o b ie . . . . P o w in ie n e m  b y ć p o - o p u s z c z o n y c h  g a łą z k a c h , ty lk o  w ia t r  
s łu s z n y  i k a r n y  r o z k a z o m  w s z y s tk ic h  w y g r y w a s m ę tn ą  p ie ś ń c m e n ta r n ą . . .  

p r z e ło ż o n y c h .  T y lk o  s t r u m ie n ie  d e s z c z u , p a d a ją c ,

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - p ła c z ą  n a d  m o g iłą  b o h a te r a .

R a d o s n e , u ś m ie c h n ię te  o c z y

b in a r n i w  w ą t ły c h , p r a w ie  d z ie c in n y c h n a  n ' c  
d ło n ia c h . . . Z p o d  k r z a c z a s ty c h b r w i * - - - - - - - - - r -

p a t r z y ły , u tk w io n e d a le k o . . . w  p r z y - !  7 t,_ l . , x
s z ło ś ć , s ta lo w e  o c z y . A  s e r c e  s z a r y c h ja k  s ia l s ło w a  k o m e n d y  t r z y m a ją  w  m ło d e g o  b o h a te r a ,  
ż o łn ie r z y  p ło n ę ły n ie c ie r p l iw ie , d o  k a r n o ś c i  
b i tw y ,  d o  z w y c ię s tw a . . . .

Z b y c h  p r z e c h o d z ił  p o d o b n e  k o le  j e ,  
j a k  j e g o  z w ie r z c h n ik  L is - K u la .  R z u c a ­
n y , j a k  p i łk a h u r a g a n e m  lo s u , d o ­
z n a w a ł r a d o ś c i , s z c z ę ś c ia  i s m u tk u .  
R a z  p i ł g o r y c z  z w y c ię ż o n e g o , r a z  k o ­
s z to w a ł r o z k o s z n e g o  n e k ta r u  z w y c ię z ­
c y . Z a w s z e  p o g o d n y  p o s tę p o w a ł w e ­
d łu g  z a s a d , k tó r e w s z c z e p io n o  w  n ie ­
g o  t a m . . . . p r z y k a m ie n iu g r o b o iw y m  
P o ls k i, g d y  n a le ż ą c  d o  d r u ż y n y  h a r ­
c e r s k ie j , u c z y ł s ię w ła d a ć b r o n ią .

T y lk o  s t r u m ie n ie d e s z c z u , p a d a ją c .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a n s k a  

w T o r u n iu


